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Pierwszo- flaia'* Kino- 
rzędny — ,,uClu Teatr 
W. Kuncewicz,] Pa­
w łow ski i Mla Mara

Dziś Realistyczny dramat z życia 
rolach głównych: P o la  N egri,

8  T  J

I tU tG R fc tn .

Rosja a rewizje Wojenne koalicji.

PETERSBURG, 18 5. (BK). 
P. A. T. donts1: Z ok«zjł od­
wiedzin, które francuski winlster 
Ttarnus przed swoim powrotem 
do F.ancji i ło iy ł  rządowi prowi 
zorycznemu, w ęciył mu minister 
spraw .zewnętrznych Tereszczen- 
ko netę, w której między inne- 
mi powiedli? no:

Rjsja walczy o powszechny 
pokój na podstawach, które w y­
kluczy ą w<z lkle akty przemocy 
i w szekle iraperjjllstyczne pro­
jekty. R >sja nie żywi ż dnych 
zambrów zdobywczych. N»ród 
rts /fsk i jest zdecydowany zwal 
czać jawne i t*|ne imperjalfs ycz 
ne za» >y riep -jy jecitl*, tzk na 
p 1j pd  tyczne®, jakoteż f nan- 
sowem i ekonomicznera Gdy­
by się mimo to ralędiy naszym 
rządem, a rządami k ta l  ji uja­
wniła pewna różnica zap&trywió 
co do celózr wojennych, to cle

OJenzywa ze strony Rosji jest niemożliwą.
Oświadczenie rosyjskiego dyplomaty-

LONDYN, 18 6 (tal. wl.) Cało 
nek tutw jscaga rosy jsk iego  
poselstw a, Mabokowr, w m o­
w ie , w ygłoszonej nu publics- 
nem ze b ra n iu , m iędzy inno* 
m l ośw iadczyli

„W obec obecnej

Przesilenie polityczne W Wiedniu.

WIEDEŃ, 18 6 (tel. wł.). D zien ­
n ik i w c zo ra js ze  donoazęi 
Poniew aś Koło P o lsk ie  po­
s tano w iło  da le] t r z e ć  w  
oaocycjl wzgiędenr. obecne­
go rzę d u  I m a głosow ać  
p rze c iw k o  p re w lzo rju m  
b u d łe tu  p re zy d e n t gab ine­
tu  m in is tró w  h r . Ciem M ar*

warszawskiego w
Mar]a Dulęba,

wątpimy, że nastąpi ścisła łącz 
ność między Rosją, a jej sprzy- 
mierzeńcami, zupełni jgoda w 
odniesieniu do wszystkich kwe- 
stj! co do zssid, któr^ k ć;ują 
rosyjską re» lucją.

Przychylna niewzruszenie 
współ .ej sprawie sprzymierzo­
nych, rosy ska demt kr«c a wita z 
żywą radością post n : w lenie ty h 
sprzymierzonych mocarstw, któ 
re posUnowiły pó.ść za życze­
niem rządu prowizorycznego co 
do rewizji układów, tymżących sę 
celów wojennyth Mv w tym ce­
lu zwołujemy ko ifre n c ję  za­
stępców moc rstw sprzymierzo­
nych. UsLd 1 nrivński jednak z 
5 go wrześni* 1914, któiy *yklu- 
cza możność zawarcia osobnego 
pokoju przez jedno z mccirstw 
koalcyjnych, nie powinien na t j 
k nferencji być postawi ny pod 
obrsdy.

n ę trz n e j sy tuacji w  Rosji, 
w y tw o rzo n e j p rz e z  p rz e ­
w ró t rew o lu cy jn y ,n iem cś li- 
w oćcię je s t o c zek iw ać , by 
Rosja w z ię ła  czynny u d z ia ł 
w  dslszam  prow adzan iu  
w ojny.

lin io  u d a s ię n a a u d je n c ję  do 
c e s a rz e , aby go pow iado­
m ić o w y tw o rzo n e j sy tuac ji.

W polskich ko łach  po- 
■siakich  uw sśa ję  za  p ra w ­
dopodobne, 14 p re zy d e n t 
m in is tró w  p rze d ło ży  oese* 
rz o w i dym is ję  swego* g a b i­
netu . '

Zamęt w Rosji.
STOCKHOLM, 18 6 (B. K.) Z 

Rosji donoszą: Z powodu rozmai 
tych wypadków, powołał rząd spa 
ej u Iny Komitat dla zorganizowania 
eanowo w jaknajszybszam tempie 
mlajskiej milicji. Roiyjskla pisma 
donoszą o niepokojach | plondro* 
waniu w Tyfisia, Saratowie i Tam 
b^wle. To ostatnie miasto oświad­
czyło, że ono jaketaż powiat K r  
sasa, nla są zależna od rządu prowi- 
zcryczntgo.

Irkuck niezawisły.
KO ENHAGA 18 6. (t.l. wl.) 

.Daily Chronicie' donosi z Patars 
burga: Okrąg wojskowy Irkuck
ogłosił swą ntepodległsść.

Wielki kongres robotni- 
czo-żołnierski w Rosji.

PETERSBURG, 18 6. (B K ) 
P. A. T. d-jrusr D iś zbiera 
się tu kongres r«4 r b otoków i 
żJoie izy z esłej R sji. P.zyby 
ło już przeszło 700 di legatów.

Rząd rosyjski przeciw
autonomji Ukrainy.

SZTOKHOLM, 18 6 (BK) Pisma 
donosią z Patnsburgs:

R z  ę d p ro w izo ry c zn y  
za jm o w a ł s ię  k w s s t j ę  
u k ra iń s k ie j au tonom ji. W 
końou postanowiono pro* 
pozycję o d r z u c i ć .  Roz* 
strzy g n ię o io  p rz e k a z a n e  
będzie  p rzy s z łe j konały  tu . 
ancie .

Wzmożone walki pod 
Luckiem i Złoczowem.

BERLIN, 18 6 (8K) W czo ra j­
szy u rzęd o w y  wojenny ko* 
m uuifcat n iem lao k l m iędzy  
innym i donosi ze  w schod­
n ie j w idow n i w ojnyi

Czynność bojow a na z a ­
chód od Łucka i na połu­
dniow y wschód od Z łoczo­
w a o rz y b ra ła  znow u no 
ro z m is ra o h .

Straszliwe skutki ostatnie­
go ataku powietrznego

na Londyn,
HAGA 17 6 (tal. w ł) Z Angljl 

donoszą: Londyn podczas ostatniego 
ataku powietrznego przedstawił 
straszny widok. Ludność ogarnęła 
niesłychani panika. Wszczął slą 
nlacpisany zamęt. Łoskot spadają 
cych bomb łączył slą z hukiem dział, 
sklarowanych do niemieckich stat 
ków i za zło wre gm  trzaskiem wa­
lących sfą domów. Z górą tysiąc 
domów uległo zniszczeniu. Ostatnia 
wyliczenia wskazuje, Iż liczba cfiar 
wynosi: 1C4 zab tych, 154 ciężko 
rannych I 2o9 lekko rannych Wśród 
ludniś-I londyńskiej atak wywołał 
przygnębianie Prasa londyńska ostro 
gani brak dostatecznej Ilości odpo-

wiednlch dział ib  ończych i domaga 
sfą wzmocnienia służby lotniczej. 
Szkody materjalne, spowodowana 
przez atak, są ogromna/

Atak powietrzny
na twierdze francuskie.

BERLIN, 18 6 (BK). (Urzędowo). 
J den z naszych oddziałów hydropla- 
nów zaatakował w nocy na 17 b. m. 
pod dowództwem kapitana Wiktora 
Schuetza ważne twierdza w połud 
nlowaj Francji. Zauważono pomyślna 
skutki. Samoloty stoczyły ciężką 
walką z angleltkiaani s łami morskie 
mi i piaszaml jikoteż z pilotami. Ja 
den z naszych samolotów został 
wśród cg lia strącory, arzyczam cała 
załoga znalazła śmierć bohaterską. 
Inna samcloty wróciły nieuszko­
dzona.

Po zmianie frontu 
w Grecji.

ATENY, 18 6 (B. K.) Agencja 
Reutera donosi: K ó! Konstanty 
opuścił ziemią grecką na zawsze. 
Klub wojskowy zoitał zamknięty. 
W Plraeus wylądowały dalsza woj­
ska. Przywrócono z powrotem stan 
norm-l-y

LUGANO, 18 6. (B. K.) Według 
nadeszłycb tu pewnych wiadomości, 
król Konstmty, królowa i naatęaea 
tronu, wylądowawszy wczoraj w Ta- 
lento, udali sią w dalszą drogą przez 
Madyolan do Szwajcarji.

Wybuch.
WiEDEŃ 18 6 (BK.) O godzinie 

2 i pól nad ranem wybuchła w war­
sztatach artylarji Woallarsdeif eks­
plozja w jedaym z magazynów pro­
chu, która w dalszym ciągu objęła 
jeszcze dwa objekty. Oprócz szkód 
w m iterjalł, 6 ludzi straciło życia. 
L'czba rann ch — rany spowodowa­
ły przeważnie pękające szyby — wy­
nosi około 300 lekko I 30 ciężko. 
W gaszeniu pożaru wziął także udział 
oddzlrł wiedeńskiej straży ogniowej. 
Nad ranem 17 b. m. wszelkie nie- 
bazaieczeństwo minęło. W Haschon- 
dorfia i Slagersdofe powstały zna­
czna szkody w dachach i szybach.

Powstanie pw Maroku.
BERRO SŻW. 18 6. (tal. wł.) 

Francuskie ministerstwo wojny za* 
wiadomlło o powstaniu w południo- 
wam Maroku, która po ciężkich wal­
kach stłumiono. Powstanie b)to zor­
ganizowana i klarowana przez Niem­
ców.

popierajmy

p rz e m y s ł

i handel polski.
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Niemcy gotowe do pokoju bez anek$ji
i bez kontrybucji.

Nowy krok ku pokojowi.
Pokój a spiawa polska.

(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*)

Wkdań. 16 czerwca. 
Uzędowy organ niemiecki „Mord

deutS' ha flllgemelne Zeitung" ogło 
sił na nacztlrwm miejscu oświadcze­
nie ź» Niemcy odncśsie do Rosji 
zgadzaja się na pokój baz aneksjł i 
baz kontrybucji wojennych. W tak 
stanowczej formie nie sformułowano 
dotychczas z ifiejalne] strony nie 
mieckial zasad rokowań pokojowych 
m ędzy Rosję, a mocarstwami ces- 
tralnemi.

Wszelkim wątpliwościom kładzie 
kres stanowcze i niedwuznaczne o- 
śwladczenle organu kandtrsklego.

Wiedińskle Koła dyplomatyczne 
powitały z zadowol-niam artykuł 
„Norddautsche Allgemaine Ztltung". 
Rząd niemiecki mini widocznie do 
przezwyciężenia trudności wewnątrz 
ae, skoro tak długo zwlekał z po- 
wyźszem oświsdczeniem. Jak wiado­
mo rząd austro węgierski zaakcepto 
wał już dawno formukę pokoju baz 
aneksji I baz odszkodowań. Wypada 
tedy stwierdzić, ża obydwa mocar­
stwa centralo* zgcdae są w poglą­
dach swych co do zasad, na tle któ 
rych mógł by sie rozpocząć rokowa­
nia pokojowe z Rosję.

Rokowaniom pokojowym z Ro­
sją nie stoi tadv obecnie nic na prze­
szkodzie. Wkrótce Już może dowie 
my sie, czy gotowość do pokoju ze 
stro- y mocarstw centralnych wywoła 
oddźwięk w Rcsji. Przypuszczać na 
leży, l i  rząd rosyjski będzie obecnie 
bardziej skłonnym do rokowań, nli 
dotychczas. Dotychczas czu) się r?qd 
rosyjski skrępowanym względami na 
swych sprzymierzeńców. Z lojalno­
ścią uwiadomił rząd rosyjski Francję 
I Anglję o chęci zawarcia pokoju na

0 i y w io ś t  i l k  tan
(Od naszego stockholmskiego korespondenta). 

.Echo Polskie” z 3 i-go maja
donosi:

Prezes Komisji LlkwidacyjseJ do 
spraw Królestwa Polskiego, p. Al 
Lednicki, otrzymał z V«v»y w Szwaj- 
carji depeszę następująca] treści:

.Delegaci muDicypalności war 
Stawskiej I prezydenta miasta ks. 
Lubomirskiego—pp. Michnickl i 
Farbsteln, przybyli do Szwajcar]! 
w celu zakupu na użytek bezpłat 
nych kuchnen, niezbędnej partji 51 
wagonów ryżu od konsorcjum wę­
gierskiego. Ryż ten znaleźli oni 
zatrzymny w Szwajcar]! przaz ko­
alicję. Rząd aieaniecki zgadza się 
na przewóz wspomnianego pro­
duktu, rząd zaś szwajcarski przy­
rzeka swe zezwclenie na wywóz, 
o Ile kos leja to zaakceptuje. Wo­
bec tego prosimy poczyń ć nie 
zwłocznle talegrafl z ile  potrzebne 
kroki w calu uzyskania wymaga­
nego zezwolenia. D«legac*, w imie­
niu ełisnem I ks. Z Lubomirskie­
go, telegrafowali w tej sprawie do 
ks. J Lwowa, |a zaś do Pana, 
eraz do hr. Władysława Zamojskie­
go I barona Taube w Paryżu. Pcła 
żeni* Warszawy i rejonów przed 
mlejsll h w okresie przednówka, 
jest wprost tragiczne. Głód partu 
je powszechny, a żywności brak 
zupałaie. Bezpłatne kuchnie źv 
wlą w samej Warszawie 200.0C0 
głodnych, obecnie grozi im zam

zessdzia frm ułk i: żadnych aneks]! 
ani kontrybucji. OdłO»ie<ź Francji i 
flngji brzmiałn w tr*ścł s*ej od­
mownie. W szczególności mowa Rl 
bot'a nie przostawia co do te-sdenc]! 
swej żadnych wątpliwości. Francja, 
Anglja i Włochy pozostały n«dzł 
przy swoim dawnym programie laa- 
perjalisty znym, zn ierzającym do roz 
bicia i zniszczenia mocarstw central­
nych. Na tern tle nastąpiło widocz­
na oziębienie stosunków miedzy Ro­
sja a resztą sojuszników. Rząd ro­
syjski ma obecnie faktycznie wolne 
ręce. Jeżeli biarze na strjo prokla­
mowaną przaz siebie zasadę: żad­
nych aneksji i żadnych kontrybucji, 
wówczas n e  będzie mógł cłużaj 
zwlekać powzięciem decyzji, któ ■ 
umożliwi rokowania pokejawe

W ramach tych rokowań będzie 
musiał być załatwiony cały szereg 
spraw, niezawattych w wymlenio 
na] wyżej farm uł:* pokojowej. Je- 
drą z najważniejszych spraw togo 
rodzaju jest s p r a w a  p o la k a .

Program mocarstw certrdiych  
w sprawie polskiej jest zupełnie 
jasnym. Mocarstwa centralne zdecy­
dowane są stworzyć I uznać nie 
podległe państwo polskie. Wiedeń 
skle Kcła dyplomatyczna wyrażają 
nadzieję, że prowizoryczny rząd ro­
syjski gotów będzie pertraktowić 
Z mocarsrwami centralnemi w spra­
wie poiskie| na tej właśnie pod­
stawia.

Rokowania poko owe ustalą 
szczegó'y zawrzeć sie mającego po 
ktju, w szczególne ŚU gwaranci* 
przys.łago trwzłego przy aznego 
stosunku między mocarstwami cen­
trale emi a Rrsją.

knfęcie. Pomoc niezwłoczna Jest 
konieczną Ryż oddany będzie wy 
łącz-ił do dyspc zycji Komitatu 
miejscowego dla kuchni pclskich i 
żydowskich Gorąco proszę o po 
warcie i czekam odpowiedzi. Za 
Komitet Generalny: Osuchowski*.

Po otrzymaniu powyższej depe­
szy, prezes Al. Lednicki wysłał na 
tychmiast telegramy terminowe dot 
prezesa Rady ministrów, ks. J. Lwo 
wa, ministra spraw zagranicznych, 
Tarestczenkl, ambasadora angielskie­
go Buchanana, francuskiego Palec lo 
guea, włoskiego Carlcttiego, orez 
ministra zaopatrzenia, Thomasa, pro­
sząc o poczynienia wszelkich nie 
zbędnych kroków w celu ratowania 
ludaośd Polski od głodu.

I podióży M t i n t i  
JE JeneMolieiflatora.

W poniedziałek minionego ty­
godnia przybył J E Jeneralny Gu 
bernator dr. Szepty, ki do Miechowa, 
witamy chlebem I solą u wjazdu do 
miasta przez burmistrza p. Lukasie- 
wfcza, który zaznać ył w sw»J prze 
mowie, że wita w osobie Janeralnago 
Gubernatora rodaka, znanego ze swej 
zaszczytnej działalności jako wodza 
Legjoróp, i stad czerpie przekona 
nk, że hr. Szeptycki na nawem Wy­
sokiem stanowisku urzędowam ze 
ebee wszelkimi możliwymi środkami

ulżyć ciężkiej, wywołanej wojną dcli 
tutejszego społeczeństwa.

Radny miejski dr. Naroczyński 
przemówi nadto mniej więcej w te 
słowa: U stóp Ekscelencji złożyć mo­
żemy. krom chlebs i soli Uszczęśli­
wieni zwierzchnią władzą Ekscelencji, 
składamy w Jego ręce gorące serca 
i bezgraniczną wiarę i nadzleę. że 
siinam swem ramieniem zd..ła Eksc. 
pożywić wszystko, O czem marzy 
prawa dusza pclska.

Następni* przedstawił się chór, 
Legionów pclskich Szreniawa, ©fn.tr 
werbunkowy w Miarhowle, z którym 
J. E. krótką chwilę rozmawiał, po 
czem zabrał głos imieniem włościan 
powiatu Miechowskiego posał Man 
ta rys, zapewniając, że lud wiejski, 
który w osobie Jenerslnego G-iber 
natorstwa wita także dawnego wo 
dza L-gionów, całem sanem j«st 
przy nim i przy obecnym rządzie, 
na czele którego st >1 hr. SzeptycKi i 
wspomagać go będ.ie w jego pracy 
i zamierzeniach. W rdpowtedzi po 
ddękował Generalny Gubernator za 
szczególnie serdeczne przyleci*, ze 
znacza*qc, że czuje cały ciężar zada 
ela, |aki« na nań spooysra. .Obaj- 
mufąc ten nowy posterunek—mówił 
— .czułam, że własntml siłami z do 
bremi intencjami tamu zadaniu po­
dołać trudne; dziś jednak, słyszą: 
tak serdeczne zapewnienie współgra 
cy z władzami okupacyjne mi ze stro­
ny społeczeństwa, czu)ę, iw  siły mo­
ja rosną, podwajają się. O tę więc 
współpracę proszę, zapewniając, że 
z mej strony poczynię wszystko, co 
będzie możliwe, dla dobra tego kra­
ju i jago ludności. Dla wszystkich 
zaś, któzy mieliby jakie życzenia, 
zażalenia lub potrzebowali pomocy i 
rady, jestem przez czas mego poby 
tu do dyspozycji.

Przeszedłszy wśód cwacyjnle 
witającej go pucl rzncści do koś-Jo 
ła, ud»ł sę następn e J E. hr. Szep 
tyckl wśród szpaleru młodzieży wzno­
szącej za pgs cześć okrzysl, do bu 
dynku Komendy powiatowej, gdze 
nastąpiło tf.-jalrte przedstawianie 
wszystkich t f  c«rów i urzr d-dków.

We wtorek zwiedzał Generalny 
Gubarnat r szkeły ludowa, gim sazjum 
i o< h onkę oraz lokal świttżo powsta­
jąca) kuchni obywatelskie', witany 
uprzejmi* wszedde. poczem na k I 
kugodzfnnych posłuchaniach przyjął 
przedstawicieli du howieństwa, ko 
mitetu obywatelskiego, włościan z 
posłzm Minteryscm na czele, wój 
tów. reprezentantów gminy żydow­
skiej, deputacje i liczne osoby pry­
watne.

Pop cłudniu zwiedził bursę I 
szpital oraz b ura władz i urzędów.

We środą rano pożegnany przez 
Komerdę powiatową craz redę wdaj 
ską, udeł się hr. Szeptycki w dalszą 
podróż inspekcyjną do Jędrzejowa.

Z ziemi Lubelskiej i W ie lk ie j .
— Pożar w Łyse kowi». (i) Dn. 

14 b. m. wybuchnął pożar we wsi 
Łysekowiz, wiosce położonej kilce 
wiorst cd Lublina. Na miejsc* wy 
padku przybyła wkrótce straż ognio 
wa, która zastała palące się dwie 
chaty I dwie stodoły, należąc* do 
Stardsława Szewczyka. O ratunku pa­
lących się budynków nie mogło już 
być nawet mowy, co widząc straż 
og-iowa wszystkie wysiłki sklarowa­
ła ku umiejscowieniu pożaru i cca- 
leniu reszty wsi, co się jej też cał­
kowicie powiodło. Ofiarą płomieni 
ptdłe, prócz budynków Szewczyka, 
kilka sztuk inwentarza. Wypadków 
z ludźmi, oprócz poparzenia się syna 
Szewczyka, n'e było.

SKLADAJC t  KSiĄZKl W RE 
DAKCJI ZIEMI LUBELSKIEJ* 
DLA WYPOŻYCZALNI POL 
SKJEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

Ze sceny i estrady-

T e a t r  a r t .  l i t .  „ C z a r n y  K o t« .
Zganiliśmy niedawno wystawia­

nia grafomsńskkh rcvlett w .Czar­
nym Kocie”. I słusznie bezwitpie- 
nia, gdyż znalazł sę  natychmiast pe 
wlen nieżonaty człowiek i kres Im 
wreszcie pełożył..

Wielce wspaniałomyślny ów rze­
wień—to właśnie Marcowy kawaler, 
jedna z lepszych komedii w 1 akcie 
Bllzińskiego.

Komedjopisarz ten, co pra­
wda, zaliczony jest w re­
pertuarach scen naszych od kilku lat 
do autorów .zabytkowych”. W dzi­
siejszym widzu teatralnym nie wzbu­
dza on Już tej ekspresji, jaką wywie­
rał na nim w swoim czask, 
obecni* utwory jego wydają się 
jałowymi na:byt, szablonowymi. W y­
słuchać atoli dadzą się jesz ze.

.Marcowy kawaler” stanowi J* 
dną z pereł obszernego repertuaru 
państwa Slekferzyńskkh, a kurtyna 
dlań podnosiła się nie tylko na licz­
nych scenach Królestwa, ale, między 
łanami, i w krainie dziegciu także — 
w Plotrogrcdzle I Moskwie, gdzie na­
wet (podkreślić należy) zyskiwał so­
bie osobliwe powodzenie.

Nie dziw przeto, że przez 
wszystkie trzy dni obecnego r rogra 
mu śclęgsł do .Czarnego Keta” tłu 
my publiczności, która, bawiąc sią 
pysznie, darzyła gromkimi oklaskami 
wykonawców. Baz kwcstji bo­
wiem, Marcowego kawalera odegrał 
.Czarny Kot” niezwykle.

Tryumf, nztur lnie, osiągała pa 
ni Siaklerzyńska, niezrównana cd 
twórczyni Pawiowej. Fzrtyczay 
uchwyt djalektu wiejskiego, nl- udana 
szczerość wraz z proste.tę, cechowały 
grę artystki w każdym szczególe akcji.

Pani Wąsowicz w roli guwer­
nantki Eulalji przedstawiła się jako 
wspinała .charakterystyczna".

Świetnie ujął HeLcdora p. Ka­
czorowski, dobrym Igna<ym by) p. 
Kowalski, a takim, jakim go sobie 
życzy! niewątpliwie B izlńskl —  
Grzem^ielewskim p. Makowski.

Całość robiła wrażenie bardzo 
sympatyczne.

Zarówno pode bał sie i diiał 
koncertowy, na wstępie którego or­
kiestra pod batutą p. Kagana wyko­
nała wprawnie fantazję z „Cyganerji* 
Pucciniego.

Prlm*vara teatrzyku, p. Szymtl 
sks, odśpiewała z uczuciem .O  
zmroku* i „Mędzy nami n'c nie by 
ło". Wybór tego ostetniegó był Je­
dnak ze strony śałewaczkl nie bar­
dzo traf tym: kompozycje to dla j«| 
głosu za trudna, obfitu|e bowiem 
wlnadmiar fluktuacji tonów.

Pani Wąsowicz była w swym 
■ono'ogu istotnie .zuch dziewczy 
nq”.

Całkiem poprawnie śpiewał p. 
Markowski (Stary kaprJ) a, z apisu 
zam jak zwykle— p. Kacze rowskl.

PP. Kamińska I Pawłowski tań­
czyli .aż dudnizło” oberka, a Narcyz 
i Józio Matuszewscy krakowiaka.

Zwinnie tańczył również I p. Ko­
walski, śp'ewał też nieźle, ale brzyd 
ko popisał się ordynarnym I nie­
smacznym dowcipem o .róż 
nłcy”.

.Czarny Kot* widocznie prag 
cle używać już... plaprzu?! Lepiej atoli 
uczyni, karmiąc w dza .solę attyckę”.

Zaiste lepiej..
Mllada.

Zgubiono w sobotę przepustkę 
wydaną na imię Dawida Szlomy 
Schwalbe Łaskawego znalazcę 
uprasza się o zwrot. 677

Redaktor I Wydawca D a n ie l S l iw lo k l .
- ■ ■ w w - i i i kw ,.>1 *p>«na ».upn ■ m ■» i tj ■■■ wwiy a w '»pi w iw *  aii.» *iaw’vn>ia*aaiwmiwi^Mwwtsa«aw»wiia»?Ri wejmnewpawn—pawneenawa •<»*«»

Druk. .Ziemi Lubelskie)* Gubarnatorska 8.


	‎E:\udostepniony\2026\II kwartał\4. kwiecień\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\302\out\cache\Image00998.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\II kwartał\4. kwiecień\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\302\out\cache\Image00999.jpg‎

